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I. KRONIKA CENTRALNA

k

U stalelnie term inu  odbycia Krajow ego Z jazdu A dw okatury

Prezydium  NRA na posiedzeniu w 
dniu  3 grudnia 1982 r. p o s t a n o ­
w i ł o  ustalić term in odbycia K ra jo ­

wego Zjazdu A dw okatury  w  dniach 
23, 24 i 25 w rześnia 1983 r. w  W ar­
szawie.

2.

Utworzenie i obsada stanow iska zastępcy sek re tarza  w NRA

Wobec zwiększenia się p racy  w  Se­
k retariac ie  NRA Prezydium  NRA na 
posiedzeniu w  dniu 3 grudnia 1982 r. 
p o s t a n o w i ł o  — m ając także n a  
względzie m ający się odbyć w  1983 r.

Zjazd A dw okatury — utw orzyć stano ­
w isko zastępcy sek re tarza  NRA i po­
wołać na to stanowisko adw. S t a ­
n i s ł a w a  E y m a r a ,

3.

Przyznanie O dznak „A dw okatura PRL"

Prezydium  Naczelnej Rady Adw o­
kackiej w W arszawie na wniosek Rad 
A dwokackich w W arszawie i w  Łodzi 
nadało na posiedzeniu w dniu 10 sie rp ­
nia 1982 r. za szczególne zasługi dla 
adw okatury  w  pracy  zawodowej i spo­
łecznej:
— Z ł o t ą  O d z n a k ę  „ A d w o k a ­

t u r a  P R  L” :
adw . S tanisław ow i J a n c i e w -  
s k i e.m u (W arszawa), 
adw. Reginie M a t r a ś  (W ar­
szawa);

— S r e b r n ą  O d z n a k ę  „ A d w o ­
k a t u r a  P R  L” :
adw. Zygm untow i K o s a k i e w i -  
c z o w  i (Łódź).

•

W związku z uchw ałą Rady N au­
kowej o zorganizowaniu przez Ośro­

dek Badawczy A dw okatur^  przy NRA 
sesji na tem at: „A dw okatura polska 
w  la tach 1939—1945” P rezydium  NRA 
na posiedzeniu w  dn iu  9 lis topada 
1982 r. p o s t a n o w i ł o :

1) przyznać za w ybitne zasługi w  
pracy zawodowej i w  działalności sa ­
morządowej Złotą O dznakę „A dw oka­
tu ra  PR L” — adw. M arianow i S z p  i- 
1 i (Izba krakow ska),

2) przyznać (pośm iertnie) za w y­
b itne zasługi w  p racy  zawodowej i za 
konspiracyjną działalność w  czasie o- 
kupacji h itlerow skiej w  ruchu  opwru 
adw okatury  p ilsk ie j Z łotą O dznakę 
„A dw okatura PRL” adw okatom  z W ar­
szawy:

— Bolesławowi B ielaw skiem u,
— Leonowi Nowodworskiem u,
— Feliksow i Zadrow skiem u.
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4.

Nominacje profesorskie w  dziedzinie nauk prawnych

W dniach  6 października i 23 listo­
pada 1982 r. Przewodniczący Rady 
P aństw a prof. H enryk Jabłoński do­
konał uroczystego wręczenia w  Belwe­
derze kilkudziesięciu pracow nikom  n a ­
ukow ym  nom inacji profesorskich, k tó ­
re  m .in. w  dziedzinie n au k  praw nych 
o t r z y m a l i :

1) t y t u ł  p r o f e s o r a  z w y ­
c z a j n e g o :  K arol W o l f k e :  z U ni­
w ersy te tu  W arszawskiego, M arek M a ­
d ę  y  z U niw ersy te tu  W arszawskiego,

Witold B r o n i e w i c z  z U niw ersyte­
tu  Łódzkiego, Jan  K o l a s a  z U niw er­
sytetu  W rocławskiego i Irena K w i a t ­
k o w s k a  z U niw ersytetu  Jagielloń­
skiego;

2) t y t u ł  p r o f e s o r a  n a d ­
z w y c z a j n e g o :  Leon Ł  u s t  a c z 
z U niw ersytetu W arszawskiego, M iros­
ław  N e s t e r o w i c z  z U niw ersy­
te tu  im. M ikołaja K opernika w  To­
runiu , Feliks P r u s a k  z A kadem ii 
Spraw  W ew nętrznych w  W arszawie.

II. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I z b a  b i a ł o s t o c k a

Z in icjatyw y Ośrodka Doskonalenia 
Zawodowego przy Radzie A dwokackiej 
w  B iałym stoku oraz z inicjatyw y Ko­
ła P rzy jaźn i Polsko-W ęgierskiej przy 
Zespole Adwokackim  N r 2, a także 
w  porozum ieniu z Zarządem  Zrzesze­
n ia P raw ników  Polskich w  Białym ­
stoku  odbyło się w  dniu  1 grudnia 
1982 r. spo tkanie z redaktorem  CAF-u 
S tefanem  Olśzańskim , au to rem  książki 
pod ty tu łem  „Spotkanie z W ęgram i”, 
poświęcone omówieniu sy tuacji gospo­
darczej na W ęgrzech i temu, jak  żyją 
W ęgrzy w  dniu  dzisiejszym.

Z ebran ie zagaił adw. Bronisław  Da­
niszew ski, propagator osiągnięć w ęgier­
sk ich  na teren ie naszej Izby, podkreś­
lając, że mogą one służyć za wzór 
godny naśladow ania, zwłaszcza w  okre­
sie w ychodzenia z kryzysu w  naszym 
k ra ju . R edaktor Olszański przedstaw ił 
w  sposób zwięzły obecną sytuację gos­
podarczą W ęgier podkreślając, że fe­
nom en gospodarczy, jakim  stały się 
W ęgry w  obozie socjalistycznym, bu ­
dzi podziw i zainteresow anie naszego 
społeczeństwa. O siągnięte w yniki n a j­
lepiej św iadczą o tym, że dobrobyt

społeczeństwa można budować w u - 
stro ju  socjalistycznym  opartym  n a  gos­
podarce planow ej. Jednakże W ęgry w 
swojej pow ojennej h istorii przeszły 
dwa ciężkie okresy, k tóre zaciążyły 
w  przeszłości na gospodarce ich kraju . 
P ierw szy okres to  czas ku ltu  jednostki 
i spraw ow anie w ładzy przez ekipę Ra- 
kosiego, który forsow ał przym usow ą 
kolektyw izację w rolnictw ie, pozbaw ia­
jąc w związiku z tym  około 4 m ilio­
nów chłopów w ęgierskich pryw atnej 
własności. Polityka ta  doprowadziła w  
rezultacie do klęski głodu. Pow stanie 
w ęgierskie w 195C r. (okres drugi) by­
ło protestem  przeciw ko polityce Rako- 
siego, ale doprowadziło to do wojny 
domowej) w  k tó rej zostało zabitych 
około 30 000 osób, a  zaginęło blisko 
20 000; poza tym  200 000 W ęgrów w y­
em igrowało z k ra ju . T aką cenę m u­
sia ł zapłacić naród w ęgierski za błędy 
okresu stalinow skiego i za b rak  rea ­
lizm u politycznego w  ocenie sytuacji 
m iędzynarodow ej.

Nowy sekretarz P a rtii Janas K adar 
i część kierow nictw a party jnego w y­
ciągnęła z powyższych w ydarzeń w łaś­
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ciwe wnioslki. Po czterech la tach  roz­
rachunków  z elem entam i kon trrew o­
lucyjnym i przystąpiono do odbudowy 
gospodarki k ra ju  i do pozyskania za­
ufania społeczeństwa, rozdartego w ew ­
nętrznie w ydarzeniam i z 1956 r. Było 
to niezwykle trudne zadanie dla kie­
row nictw a p artii na W ęgrzech. K adar 
rzucił wówczas hasło: „Kto n ie jest 
przeciw ko nam , ten jest z nam i” i do­
puścił do zarządzania gospodarką k r a ­
ju  ludzi z należytym  przygotow aniem  
fachowym , bezpartyjnych, pozbywając 
się jednocześnie w ielu zasłużonych do­
tychczas działaczy party jnych , którzy 
przeszli na em eryturę.

Reform a gospodarcza zainicjow ana 
n a  W ęgrzech w  la tach sześćdziesią­
tych uległa pew nym  zaham owaniom  
na skutek  w ydarzeń w  Czechosłowacji, 
jednakże od roku 1973 ruszyła na no­
w o do przodu, staw iając przede wszyst­
kim  na rolnictwo, na k tóre przezna­
czono duże środki finansow e i zapew ­
n ia jąc  chłopom posiadanie w łasnej 
działki przyzagrodowej o raz możliwość 
hodowli własnego inw entarza.

W ęgrzy osiągnęli swój dobry po­
ziom gospodarczy dzięki dużej w ydaj­
ności pracy i unowocześnieniu swego 
potencjału gospodarczego, jak  również

dzięki zastosowaniu now ych w ynalaz­
ków. Na tym  polu W ęgrzy w yraźnie 
przodują i po trafią  naw et ze Zwykłej 
gry, jaką jest np. „rub iko”, osiągnąć 
w ielom ilionowe zyski.

Po referacie rozw inęła się ożywiona 
dyskusja. A dw okat D aniszewski poru­
szył k ilka  spraw  istotnych dla system u 
węgierskiego. Na W ęgrzech w prow a­
dzono jednolity  system  praw ny i do 
rozstrzygania wszelkiego rodza ju  spo­
rów  powołane jest sądownictw o pow ­
szechne. Na Węgrzech nie m a kom isji 
arbitrażow ych. Każde przedsiębiorstw o 
m usi kierow ać się ekonom iczną zasa­
dą osiągnięcia w  sw ojej działalności 
jak  największego zysku. Jeśli zaś cho­
dzi o roj£ związków zawodowych, to 
robotnicy w zakładach p racy  mogą 
korzystać z praw a weta. Między posz­
czególnymi przedsiębiorstw am i istn ie­
je konkurencja, która odgryw a pozy­
tyw ną rolę. Zdaniem  mówcy system  
na W ęgrzech zdał egzam in i może 
być wzorem godnym do naśladow ania 
w Polsce.

Wygłoszona prelekcja i dyskusja 
w yw ołały duże zainteresow anie obec­
nych na zebraniu Kolegów.

adw. K azim ierz Surow iński

I z b a  k a t o w i c k a

1. D r u g i e  s y m p o z j u m  w 
W’ i ś I e. W dniach 8—10 paździer­
nika 1982 r. odbyło się sym pozjum  
zorganizowane przez Radę Adwokacką 
w Katowicach w  D.W. „R elax” w 
Wiśle. Było to już drugie tego rodzaju 
spotkanie adw okatów  naszej Izby po­
święcone om ówieniu w ażnych bieżą­
cych zagadnień, a jednocześnie m ające 
charak ter integrujący. Odbywało się 
ono w  pięknej scenerii znanego bes­
kidzkiego uzdrowiska.

Tym razem  przedm iotem  debat by­
ło nowe praw o o adw okaturze w raz 
z projektam i przepisów  wykonawczych, 
a także zagadnienia wymowy sądowej, 
stanow iące generalną próbę przed o­

tw arciem  S tudium  W ymowy Sądowej 
na U niw ersytecie Ś ląskim  w  K atow i­
cach. Gośćmi sym pozjum  byli ^prezes 
NRA prof. d r hab. Kazim ierz B uchała 
o raz dziekan Rady A dw okackiej w  
B ielsku-Białej d r Jerzy  Sieklucki.

O tw arcia dokonał dziekan adw. A n­
drzej Dzięcioł. N astępnie P rezes NRA 
przedstaw ił charak terystykę założeń 
ustaw y z dnia 26.V.1982 r. o raz omó­
w ił ak tu a ln e  zadam a w ładz sam orzą­
dowych.

Adw. Jan  Grochowicz w  referacie 
pt. „W ybrane zagadnienia p raw a o 
adw okaturze” przedstaw ił szereg kw es­
tii term inologicznych, zastrzeżone w  
ustaw ie dla M inistra Spraw iedliw ości
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jego upraw nien ia w stosunku do a d ­
w okatu ry  oraz przepisy wyborcze.

Adw. Zygm unt Stęchły wygłosił re ­
fe ra t n t  „Praca zawodowa adw okata 
w  św ietle nowej ustaw y”, a dziekan 
A ndrzej Dzięcioł omówił przepisy do­
tyczące ap likan tów  adwokackich.

N astępnie nowe przepisy o postę­
pow aniu dyscyplinarnym  zreferow ał 
adw . Zbigniew Jędrusik, a nowe prze­
pisy finansow e dotyczące zespołów a d ­
w okackich — adw. Lesław  S palten- 
stein. N atom iast adw. W ładysław  B u­
g ajsk i wygłosił odczyt pt. „Z p roble­
m atyki in telektualnej niezawisłości 
praw ników  w  perspektyw ie now ej 
(lingw istycznej) nauk i p raw a (uwagi 
na tle  a r t  1 ust. 3 p raw a o .a d w o k a ­
tu rze z 26.V.1982 r.)”.

Żywa dyskusja zakończyła pierw szy 
dzień obrad sympozjum.

N astępnego dnia uczestnicy jego w y ­
słuchali trzech odczytów z zakresu w y ­
mowy sądowej: adw. Józefa Kokoszki 
pt. „Przem ówienie pełnom ocnika w 
procesie cyw ilnym ”, adw. d ra  Jerzego 
K urcyusza pt. „Osobowość mówcy” i 
adw . R oberta Rudniew skiego pt. „Z a­
gadnien ia wymowy sądow ej”.

Środow isko adw okackie Izby k a to ­
w ickiej dobrze przyjęło inicjatyw ę 
w ładz sam orządowych zorganizowania 
II  sym pozjum . W edług powszechnej 
opinii im preza ta  pow inna się stać 
trad y c ją  i w ejść na sta łe  w  dzia ła l­
ność Rady.

W sym pozjum  uczestniczyło 69 osób.
2. E g z a m i n  a d w o k a c k i .  

W dniach 18, 19, 22 i 23 października 
1982 r. odbył się w  K atow icach egza­
min adw okacki. Kom isji E gzam inacyj­
nej przewodniczył dziekan adw. A n­
drzej Dzięcioł oraz w  zastępstw ie — 
w icedziekan adw. A leksander Borecki. 
N aczelną Radę A dw okacką rep rezen­
tow ał dziekan krakow ski adw. S ta­
nisław  W archolik.

Do egzam inu adwokackiego p rzy stą ­
piło 8 osób, w  tym  6 ap likan tów  n a ­
szej Izby, ap likan tka z Izby opolskiej

oraz radca praw ny dopuszczony do 
egzam inu uchw ałą Rady.

W yniki egzam inu są następujące: 
1 — bardzo dobry, 5 — dobrych, 1 — 
dostateczny i 1 — niedostateczny. Eg­
zam in z w ynikiem  pozytywnym  zdali 
następu jący  aplikanci adwokaccy: Jo ­
lan ta  Bugajska-W ierzbicka, H enryka 
Daszkiewicz, M aria Fułat, Ireneusz 
Kustos, A ndrzej Skurski, W łodzimierz 
Terlecki i Lesław  Wiciak.

Po raz pierwszy Kom isja Egzam i­
nacyjna ustaliła kolejność 3 pierw szych 
miejsc, k tó re  zajęli: Lesław  W iciak, 
W łodzimierz Terlecki i H enryka Dasz­
kiewicz.

adw. Jan Grochowicz

3. Adw. Robert P io tr R u d n i e w - | 
s k i  (1'926—1982). Znowu w dniu  18 
listopada 1982 r. C entralny cm entarz 
Gliwicki zaludnił się przedstaw icielam i 
społeczeństwa gliwickiego, którzy 
przyszli pożegnać adw. R.P. Rudniew - 
sikiego, zm arłego w  dniu 12 listopada 
19’82 r. po nieoczekiwanej, kró tk ie j 
i okru tnej chorobie.

Powszechny szacunek, jak im  adw  
RJrV R udniew ski obdarzany był przez 
szerokie kręgi mieszkańców Gliwic 
i Śląska, jego wysoikie zalety jako 
adw okata obrońcy (także wojskowego), 
jak  również długoletnia, w szechstronna 
działalność na te ren ie  m iast i w oje­
wództwa zgrom adziły wokół jego tru m ­
ny w ielu przedstaw icieli św iata p raw ­
niczego i kom batanckiego Gliwic oraz 
liczne rzesze m ieszkańców Gliwic i o- 
kolic.

Jako  pierw szy pożegnał kol. R ud- 
niewskiego przedstaw iciel adw okatury  
adw. Ignacy Szewczenko, który przed­
staw ił zalety zm arłego jako  adw okata, 
członka i założyciela oraz d ługoletnie­
go kierow nika Zespołu Nr 1 w  G liw i­
cach,. członka R ady A dwokackiej, w i­
zytatora Naczelnej Rady A dwokackiej, 
w ykładow cy wym owy sądowej przy 
Radzie A dw okackiej w  K atowicach.
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P ięk n o  słow a, g run tow na znajomość 
sp raw  i psychologii człowieka zjedna­
ły  Z m arłem u opinię doskonałego o- 
brońcy , k tó rym  to kunsztem  często 
się  m usia ł posługiwać w  prowadzonych 
p rocesach  karnych .

W  im ieniu  w ładz i członków Zrze­
szen ia  P raw n ików  Polskich żegnał 
adw . R udniew skiego prezes Koła w  
G liw icach, no tariusz S tan isław  Serafin, 
p rzedstaw ia jąc  Zm arłego jako dosko­
nałego  kon tynua to ra  św ietnych t r a ­
d y c ji k ierow ników  Koła Z PP  w  G li­
w icach, prow adzonego poprzednio przez 
«nieżyjących już dziś adw. Rom ana 
S łońskiego, a  potem  A dam a W ojtu- 
n ik a . Koło Z PP  w  Gliw icach cieszy 
się  opinią jednego z najlepszych, jeśli 
n ie  najlepszego z f tó ł Z PP  w  okręgu 
katow ick im . Za czasów prezesury 
ad w . R udniew skiego Koło Z PP  n a ­
d a l rozw ijało sw ą działalność or- 
ganizacy jno-popularyzacyjną, p row a­
d zą c  m.in. doskonale wyposażony 
„K lub  P ra w n ik a” w  budynku sądo­
w y m  w  G liw icach, co było wyłączną 
zasługą Zm arłego.

Ja k o  o s ta tn i żegnał dobrego w y­
chow aw cę m łodych praw ników  apl. 
ad w . J . M alinow ski, dziękując za zdo­
b y te  — dzięki Z m arłem u P atronow i 
— w iedzę i doświadczenie zawodowe.

Adw. R. P. R udniew ski urodził się 
w  Sosnowcu 29.IV.1926 r. N auki po­
b ie ra ł  początkow o w  Pruszkow ie 
(szkoła pow szechna i pierw sze la ta  
g im nazjalne), a  ukończył je  podczas 
o k u p ac ji n a  ta jnych  kom pletach w  ra ­
m ach  p rog ram u  gim nazjum  ogólno­
kształcącego. W  czasie okupacji w al­
czy ł w  szeregach A rm ii K rajow ej na 
te re n ie  okręgu  białobrzeskiego. P ełn ił 
ta k że  fu n k cje  łącznika między dowód­
c ą  oddziału  a  dow ódcam i obwodu i 
okręgu , a  w  sierpn iu  1944 r. b ra ł udział 
w  grom adzeniu, przygotow aniu i w  
p rze rzu tach  b ron i d la  uczestników  P o­
w stan ia  W arszawskiego. Od w rześnia 
1944 r. aż do w yzw olenia u trzym yw ał 
k o n ta k t i udzielał pom ocy przerzucone­
m u  n a  ty ły  fron tu  żołnierzow i radziec­

kiem u, k tó ry  znalazł schronienie w  
bunkrze leśnym . Po wyzwoleniu w rócił 
do Pruszkow a, gdzie ukończył w  try ­
bie skróconym  gim nazjum  handlow e 
i zdał tzw. m ałą m aturę.

Przeniesiony w raz z rodziną do 
W ałbrzycha, zdał tam  w  r. 1947 egza­
m in  dojrzałości i rozpoczął stud ia na 
W ydziale P raw a ' U niw ersytetu  W roc­
ławskiego, p racu jąc  jednocześnie w 
Państw ow ej Fabryce W odomierzy jako  
księgowy, potem  jako nauczyciel P a ń ­
stw ow ej Szkoły Przem ysłow ej w e 
W rocław iu i w końcu jako je j dy rek to r 
w  la tach 1950—1952.

Po przeprow adzce w  roku 1954 do 
Gliwic, pracow ał początkowo w  B iu­
rze P ro jek tów  Przem ysłu Chemicznego 
w  Gliwicach. Po zdaniu egzam inu ad ­
w okackiego rozpoczął p racę  w  tym  za­
w odzie w  1957 r. W okresie la t 1970— 
1979 kierow ał Zespołem A dw okackim  
N r 1 w  Gliwicach, p iastu jąc  jedno­
cześnie w  Radzie A dw okackiej różne 
funkcje. Był znanym  wielbicielem  
n au k  hum anistycznych, znaw cą epoki 
średniowiecza, doskonałym  mówcą. Z 
jego inicjatyw y zorganizowano przy 
Radzie Adwokackiej w  K atow icach 
szkolenie w  zakresie wym ow y sądo­
w ej. Pełn ił poza tym  funkcje w izy ta­
to ra  Naczelnej Rady A dw okackiej. 
W ychował wielu aplikantów , dzięki bo­
w iem  swej wiedzy i doświadczeniu 
pełn ił często funkcje patrona.

Dużo też pracow ał społecznie. Był 
członkiem P artii od roku  1947, a od 
roku 1958 pełnił funkcje I sek re tarza  
PO P przy Zespołach A dw okackich w  
Gliwicach.

W Zrzeszeniu P raw ników  Polskich 
pełn ił przez w iele la t funkcje  prezesa 
K oła w  Gliwicach. Jako  prezes Koła 
doprowadził do utw orzenia i urządze­
nia „K lubu P raw ników ” w  Gliwicach, 
gdzie odbyw ają się w szelkie im prezy 
oraz zebrania Koła ZPP w  Gliw icach, 
a ostatn io  także Oddziału Stów. R ad ­
ców Praw nych.

Adw. R. P. Rudniew ski m iał szereg 
odznaczeń nadanych  m u z* jego dzia­
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łalność zawodową i społeczną, a  m ia­
nowicie K rzyż K aw alerski OOP, Me­
dal X X X -lecia PRL, Złotą Odznakę 
im. Jan k a  Krasickiego, Z łotą Odznakę 
ZPP, Z łotą O dznakę Zasłużonem u w  
rozwoju w oj. katowickiego, Odznakę 
XXX PRL, M edal za obronność kraju , 
M edal Syna Pułku.

N iespodziew ana śm ierć w yrw ała 
adw. R. P . Rudniew skiego z życia w

pełn i sił. Osierocił żonę W iesław ę 
i córkę M ałgorzatę. Społeczeństw o 
m iasta G liw ic bardzo odczuło tę  s tra ­
tę i oddało ostatn i hołd Zm arłem u, 
przez liczny udział w  pogrzebie.

Pam ięć o adw. R. P. Rudniewskim : 
żyć będzie długo w śród tych, których) 
opuścił. Cześć Jego pamięci.

adw . S ta n is ła w  K r ó lik o w sk i

I z b a  o l s z t y ń s k a

W dniu  10 grudnia 1982 r. w  sie­
dzibie R ady Adwokackiej w  O lszty­
nie odbyła się podniosła uroczystość 
złożenia ślubow ania przez osoby, k tó ­
re  16 października 1982 r. uchw ałą 
tejże R ady uzyskały w pis na listę 
ap likan tów  adwokackich.

Wobec dziekana Rady Adwokackiej 
adw. W ojciecha Gryczewskiego słowa 
składające się na form ułę ślubow ania 
wypowiedzieli aplikanci adwokaccy: 
K rystyna M ikuczew ska-Szew irska, B ar­
bara Zachalska, Krzysztof Ogrodowicz, 
M arek Skrzeczkow ski i Jacek  T raw - 
czyński.

N astępnie adw. W. Gryczewski w rę­
czył adeptom  zawodu legitym acje z 
num eram i od 1 do 5/82 i b iorąc pod 
uwagę brzm ienie ro ty  ślubow ania, treść 
nowego p raw a  o adw okaturze i reg u ­
lam iny sam orządu, określił status 
praw ny i faktyczny nowo przyjętych 
ap likan tów  do społeczności adw okac­
kiej, uw ypuklił społeczną rangę pro­
fesji, k tó rą  w ybrali oraz zadeklaro­
w ał gotowość służenia pomocą swoim 
najm łodszym  koleżankom  i kolegom 
przez cały skład osobowy palestry  
olsztyńskiej. Podkreśli również, że s ta ­
nowią oni pierw szą grupę tych ap li­

kantów , którzy będą odbyw ali ap li­
kację pod rządam i now ej ustaw y o a d ­
w okaturze i scharakteryzow ał długi 
i trudny  proces prow adzący do je$ 
uchw alenia, a także generaln ie ją  o - 
cenił.

Do niektórych aspektów  przem ów ie­
nia dziekana Rady naw iązał w  swoim  
w ystąpieniu II sekretarz P O P przy R a­
dzie Adwokackiej w Olsztynie adw . 
M irosław  Napiórkowski.

N astępnie przedstaw iciel sk łada ją­
cych ślubow anie aplikantów  adw okac­
kich zapewnił reprezen tan tów  R ady
0 ich wdzięczności za w pisanie na lis tą  
aplikantów  adw okackich i w  im ien ia  
całej grupy zobowiązał się do g run ­
townego i rzetelnego przygotow ania 
się do w ykonyw ania czynności zawodo­
wych. A plikanci ze zrozum iałym  zado­
w oleniem  przyjęli w iadom ość o pod­
w yższeniu ich uposażenia.

Spotkanie zakończyło się om ów ie­
niem  sp raw  organizacyjnych, zw iąza­
nych z dalszym przebiegiem  a p lik a c ji 
W tej też części szereg w skazów ek
1 życzliwych rad  udzielił g rupie sekre­
tarz Rady adw. Jerzy  Przytocki.

apl. adw . J. T ra w c zy ń sk l

I z b a  p o z n a ń s k a

X X II O g ó l n o p o l s k i  K o n ­
k u r s  K r a s o m ó w c z y  M ł o ­
d y c h  P r a w n i k ó w  w  P o z n a ­

n i u .  W dniu  22 listopada 1982 r. W 
m ałej au li U niw ersytetu  A. M ickie­
w icza w  Poznaniu rozpoczął się p ierw ­
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szy  e tap  konkursu , w  'którym  wzięło 
udzia ł po elim inacjach środowiskowych 
ośm iu młodych studentów -praw ników  
■z U niw ersytetów  Gdańskiego, K rakow ­
skiego, W rocławskiego i Poznańskiego.

K onkurs otw orzył prodziekan W y­
dzia łu  P raw a i A dm inistracji Uniw. 
A . M ickiewicza doc. d r  Maciej Z ie­
lińsk i, w ita jąc  zebranych, po czym d e­
leg a t Rady Adwokackiej dr Jan  S a j­
d ak , który jako ówczesny prezes Koła 
P raw n ików  Uniw. Pozn. organizował 
p rzed  52 la ty  I K onkurs K rasom ów ­
czy, wygłosił k ró tk ie  przem ówienie 
w prow adzające opisując, ja k  to  przed 
pół w iekiem  grupka entuzjastów  Uniw. 
Poznańskiego, wychodząc z założenia, 
i e  ty lko  idea, myśl ludzka i jej w y- 
raz-słow o są nieśm iertelne, postanow i­
ł a  tę  myśl w yrazić w  jak  najp ięk n ie j­
szej fo rm ie i stąd  w łaśnie ipowstał 
p ro je k t te j olim piady m yśli i słowa — 
I  K onkurs Krasomówczy. Czas dowiódł, 
ż e  an i ta  idea, ani wychow ankow ie 
je j  n ie  zawiedli. Nie żyją już adw o­
kaci H ejm owski, K ujanek  i inni obroń­
cy  w  procesach poznańskich, ale żyją 
1  żyć będą wiecznie ich m yśli i słowa.

Przem ów ienie swe zakończył adw. 
S a jd a k  następującym  życzeniem pod 
ad resem  w ystępujących w  Konkursie: 
„B y słowo było w  Waszych rękach  
zaw sze i ty lko orężem praw dy i sp ra ­
w iedliw ości”.

W pierw szym  dniu K onkursu  w y­
stępujący młodzi praw nicy w ygłosili 
przem ów ienia sejmowe—interpelacje na 
w ybrane przez siebie ak tu a ln e  tem aty  
z życia społeczno-gospodarczego k raju . 
W drugim  .natomiast dn iu  wygłosili 
przem ów ienia oskarżycielskie i ob roń­
cze w  - fikcyjnym  procesie karnym .

W sądzie konkursow ym  zasiedli 
przedstaw iciele ' w szystkich un iw ersy ­
tetów , których w ychow ankow ie b ra li 
udział w  Konkursie, przedstaw iciel 
M inisterstw a Spraw iedliw ości (sędzia 
Rostafiński, nacz. W ydziału P rezyd ia l­
nego) oraz przedstaw iciele sądu i p ro­
k u ra tu ry  tudzież Rady A dw okackiej 
w  Poznaniu. —

Po zakończeniu konkursu  doc. Z ie­
liński ogłosił w yniki i rozdzielił n a ­
grody, a m.im. najbardzie j chyba a tra k ­
cyjne: dwa eta ty  aplikackie przy­
znane przez M inisterstw o S praw ied li­
wości. P odkreślił także w  sw ym  p rze­
m ówieniu nie tylko doskonałe przygo­
tow anie i znajomość przepisów , ale 
rów nież płynność i sposób w ysław ia­
nia się uczestników  K onkursu. L au re ­
atam i konkursu  i zdobywcam i rów no­
rzędnej pierw szej nagrody zostali: M i­
rosław  Borowicz i W łodzim ierz Bossy 
z Poznania, nagrodę zaś publiczności 
otrzym ał S. W róblew ski z W rocław ia.

adw. Jan Sajdak

I z b a  w a r s z a w s k a

U W d n iu  6 listopada 1982 r. w  
lo k a lu  R ady A dwokackiej w W arsza­
w ie  odbyło się zebranie kierow ników  
H  ich zastępców) zespołów adw okac­
kich. Było to  pierw sze spotkanie pod 
rządam i nowego praw a o adw okaturze, 
k tó reg o  w ybrane zagadnienia omówił 
dz iek an  RA adw . Maciej Dubois.

P raw o o adw okaturze, choć odbiega 
o d  w ersji p ro jek tu , jak i był złożony 
w  w yniku p rac  Kom isji Legislacyjnej 
pow ołanej przez Ogólnopolski Z jazd 
A dw okatów , to  jednak  sytuuje adw o­

k atu rę  w  inny sposób, niż to miało 
miejsce w poprzedniej ustaw ie. P rz e ­
sta ła więc być adw okatu ra  określana 
jako „w spółczynnik” w ym iaru  sp ra ­
w iedliwości”, a  więc term inem , którego 
ustaleniem  isto ty  — jak  zauw ażył dzie­
kan  M. Dubois — n ik t do końca się 
nie zajął. Realizacja obowiązującego 
od 1 października 1982 r. a rt. 1 no­
w ej ustaw y  zależy w  dużej mierze, 
choć n ie w yłącznie, od sam ej adw o­
katury . „Nowe praw o — stw ierdził d a ­
lej mówca — zaw iera ogrom ny ob-
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szar, k tóry  adw okatura musi w ypełnić 
w łasnym  działaniem . U stawow y obo­
wiązek w alk i o ochronę p raw  obyw a­
telskich jest obowiązkiem  znaczącym 
i pięknym, ale jego w ypełnienie będzie 
zależało od siły zaangażow ania środo­
w iska”.

N astępnie dziekan M. Dubois omó­
w ił problem y zw iązane z likw idacją 
zwierzchniego nadzoru m inisterialnego 
oraz zadania w ynikłe ze w zrostu  w ew ­
nętrznej samorządności, kładąc nacisk 
na te unorm ow anie ustaw y, k tó re  s łu ­
żą dem okratyzacji sam orządu. Chodzi 
tu  głównie o a r t. 11 ustaw y, k tó ry  do­
tyczy ta jnych  w yborów  przy n ieogran i­
czonej liczbie kandydatów . „Nowe p ra ­
w o o adw okaturze — stw ierdził dzie­
kan — nak łada n a  sam orząd zwiększo­
ne obowiązki (...). Ale jeśli tych zwięk­
szonych obowiązków n ie w ypełnim y, 
w nioski z zew nątrz będą w yciągnięte. 
I będą to w nioski takie, że albo no­
wa ustaw a została uchw alona za 
wcześnie, albo uregulow ała nasze u- 
p raw nienia za szeroko, albo tęż nie 
była w cale potrzebna. Z tym  trzeba 
się liczyć”. Pod rządam i obecnej u sta ­
wy rola sam orządu pow inna mieć cha­
rak te r służebny w  szeroko rozum ianej 
ochronie środow iska adwokackiego.

W następnym  punkcie w icedziekan 
RA adw. A ndrzej Rościszewski om ó­
w ił nowe regulam iny podkreślając, że 
obecne uchw ały rad  adwokackich mo­
gą być kontro low ane nie tylko pod 
względem legalności, a więc ja k  to 
miało m iejsce dotychczas, ale również 
i ze względu n a  ich celowość czy in­
teres społeczny, rozum iany często nie­
ostro i nieprecyzyjnie.

W dyskusji, jaka  się w yw iązała po 
tych dw u w ystąpieniach, zaznaczyło 
się parę  in teresu jących  wątków . P ierw ­
szy dotyczył nierealnego zapisu u s ta ­
w y dotyczącego płatności „urzędów ek” 
oraz n ieregulow ania do tej pory za­
siłków  chorobowych. D rugi był w y ra ­
zem trosk i o konsekw encje wpisów 
radców  praw nych na listy  adw okatów . 
Istn ie ją  obawy środow iska w  związku

z m asowym i w pisam i radców , co w o­
bec specyfiki i jednostronności p racow ­
niczej tego zawodu — zw łaszcza w  
m ałych, specjalistycznych jednostkach 
gospodarki — może m ieć k a ta s tro fa l­
ne sku tk i d la  jakości udzielanej p o ­
mocy praw nej. D ziekan M. Dubois do­
wodził, że tam ą  przed m asow ym i w pi­
sam i będzie p lan  rozm ieszczenia adw o­
katów  dokonyw any w  try b ie  a r t  53 
ust. 7 ustaw y. W reszcie trzecim  w ą t­
k iem  dyskusji by ły  sp raw y  bytow e a d ­
w okackiego środow iska w arszaw skiego. 
Zgłoszono postu la ty  m inim um  obrotu  
dla członków zespołów.

Podsum ow ania dyskusji dokonała 
w iceprezes NRA adw . M aria B udza- 
nowska. Z w racając uw agę n a  now e 
rozstrzygnięcia ustaw y, argum entow a­
ła  za w iększym  zaangażow aniem  ś ro ­
dow iska w  w ykonanie ustaw y. W obec 
poszerzenia kom petencji okręgow ych 
rad  adw okackich i sam ej NRA, je st 
to  zasadniczy w arunek , aby nowe, ko ­
rzystne dla adw okatu ry  treśc i u staw y  
były realizow ane w  p rak tyce.

jesz

2. Adw. Zbigniew  T u r s k i  
(1898—1982). j U rodził się 29 czerw ca

1898 r. w Elizawie'tgradzie na U kra in ie  
w  rodzinie inteligenckiej, p rzepojonej 
patriotyzm em  i zaangażow anej w  dzia­
łalność ruchów  wolnościowych, a  w  
szczególności w  działalność zw iązaną z 
pow staniem  styczniowym  1863 r .  
Okoliczności te  w yw arły  decydujący 
w pływ  n a  k sz ta łtu jącą  się p sych ikę 
młodego Zbigniewa. Uczęszczał do 
gim nazjum  klasycznego w  P io trog ro - 
dzie, gdzie w  roku  1916 o trzym ał m a­
turę.

Po odzyskaniu niepodległości przez 
nasz k ra j, adw . Z. T u rsk i na tychm iast 
w stąp ił do W ojska Polskiego, odb y ł 
kam panię w ojenną w  la tach  19.18— 
1920, za co został odznaczony K rzy ­
żem W alecznych. W lu tym  1922 r .  
został zdemobilizowany w  randze  ro t­
m istrza.
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Po dem obilizacji poświęcił się s tud ­
iom  na W ydziale P raw a i N auk Spo­
łecznych U niw ersytetu  im. S tefana 
Batorego w  Wilnie. W dn iu  1 kw ietnia 
1925 r. uzyskał dyplom  m agistra p raw  
i został ap likan tem  sądowym  przy S ą­
dzie O kręgowym  w Wilnie. Po odbyciu 
ap likac ji sądow ej rozpoczyna z dniem  
1 listopada 1926 r. aplikację adw okac­
k ą  pod patrona tem  adw okata J. M a­
ty  aisza w  W ilnie. Po zdaniu egzam inu 
adw okackiego w  1928 r. został w p isa­
ny  na lis tę adw okatów  Sądu A pela­
cyjnego w  Wilnie.

Adw. Z. T ursk i by ł adw okatem  w  
W ilnie od 1928 r. do listopada 1936 r. 
W tym  też czasie został odznaczony 
K rzyżem  Niepodległości.

Począwszy od grudnia 1936 r. Turski 
poświęcił się pracy  w  prokuraturze, 
obejm ując stanow isko w iceprokuratora 
S ądu Okręgowego w  Katowicach, a 
następnie od 1937 r. — stanowisko 
p ro k u ra to ra  Sądu Okręgowego w  Choj­
nicach.

W ojna w  roku  1939 zm usiła adw. 
Z. Turskiego do podejm ow ania się 
przezeń różnych p rac  i zajęć na te re ­
n ie W arszawy, aby ty lko przetrw ać 
zaw ieruchę w ojenną. Po wyzwoleniu 
pracow ał początkowo jako radca p raw ­
ny, a po  złożeniu ślubow ania w  dniu

17 lutego 1947 r. adw. Z. T ursk i o- 
tw orzył kancelarię  adw okacką w  W ar­
szawie.

Z chw ilą pow stania zespołów ad­
w okackich Z. T urski został członkiem 
Zespołu Adwokackiego №  Q0 w  W ar­
szawie, a następnie począwszy od 
1960 r. był członkiem Zespołu Adwo­
kackiego n r 7 w  W arszawie, w  k tó ­
rym  pracow ał do dnia 5 w rześnia 
1974 r., tj. aż do czasu przejścia na 
em eryturę. Adw. Z. Turski od 1958 r. 
był ponadto obrońcą w ojskow ym  w 
W arszawie.

N iezależnie od pracy zawodowej 
adw. T urski poświęcał dużo czasu 
pracy społecznej, udzielając się w  w ie­
lu  związkach i organizacjach, szcze­
gólnie zaś w iele pracy  włożył w  o rg a­
nizowanie i działalność Polskiego 
Zw iązku Łowieckiego, za co został 
odznaczony Złotym M edalem  za zasłu ­
gi łowieckie.

Adw. Z. T urski byj_ obdarzony du ­
żą ku ltu rą  osobistą, postępow anie jego 
było wysoce koleżeńskie. Był też b a r­
dzo dobrym  praw nikiem .

Odszedł od nas jeszcze jeden  ze sta ­
rej, dobrej edycji praw ników  polskich. 
W ielka to i n ieodw racalna szkoda.

adw. S tanisław  P rzym anow ski

I z b a  w r o c ł a w s k a

S p r a w o z d a n i e  z k o n f e ­
r e n c j i  s z k o l e n i o w e j .  O krę­
gowa (Rada A dw okacka w e W rocła­
w iu  zorganizow ała w  dniach 25—28 
listopada 1982 r. w  Ośrodku FW P 
„W ang” w  B ierutow icach koło K arpa­
cza konferencję szkoleniową dla ad ­
w okatów  i ap likan tów  adw okackich 
W rocław skiej Izby Adwokackiej.

O tw arcia konferencji dokonał czło­
nek R ady A dw okackiej, kierow nik 
szkolenia adw . d r  S tan isław  Jan ikow ­
ski. W sw oim  w ystąpieniu  mówca 
przedstaw ił p rogram  konferencji a n a ­

stępnie omówił nowe ak ty  p raw ne 
dotyczące: p raw a o adw okaturze, p ra ­
wa o radcach  praw nych, p raw a  cy­
wilnego, p raw a (podatkowego, a  także 
opłat sądowych oraz opłat za czynności 
zespołów adwokackich. A nalizując 
problem atykę konferencji zapowiedział 
w ykłady z zakresu w ybranych zagad­
nień p rak tyk i procesu cywilnego, p ra ­

wa 'rodzinnego, teorii dowodów sądo­
wych, p raw a spółdzielczego o raz prze­
pisów karnych zaw artych w  now ych 
aktach praw nych.

Pierw szy w ykład wygłosił M irosław
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Filipowicz, em. sędzia Sądu W ojewódz­
kiego we W rocławiu. Treść tego w y­
kładu sprow adzała się do zaprezento- 
w an ia%najnowszych orzeczeń Sądu N aj­
wyższego odnoszących się do  postępo­
w ania cywilnego, przy czym prelegent 
na w ielu  przykładach przedstaw ił 
prak tyczną ocenę w artości om awianych 
rozstrzygnięć Sądu Najwyższego.

Teoria dowodów sądowych stanow i­
ła p rzedm io t w ykładu  adw. d ra  hab. 
A ndrzeja Kiszy, który omówił sądowe 
sposoby dowodzenia praw dy w  płasz­
czyźnie probabilistyki, praw dopodo­
bieństw a / oraz ujęć cybernetycznych. 
Z p u n k tu  w idzenia ogólnej teorii u sta ­
lan ia p raw dy adw. Klisza dokonał o- 
ceny przepisów , form alnych reg u lu ją­
cych postępow anie dowodowe.

W  drugim  dniu konferencji adw. 
S tan is ław  K uch ta  przedstaw ił w ykład 
dotyczący szczególnych przepisów  k a r ­
nych  zaw artych  w  nowych aktach 
praw nych. W ram ach  tego tem atu  p re ­
legent om ów ił nowe przestępstw a i w y­
kroczenia określone w  aktach p raw ­
nych regulujących problem atykę: spe­
kulacji, związków zawodowych i uchy­
lan ia  się od pracy.

K olejny w ykład  w  tym  dniu  w y­
głosił adw . A ndrzej Malicki, który 
op iera jąc się na literaturze przedm io­
tu i orzecznictw ie Sądu Najwyższego, 
przeprow adził analizę m aterialnopraw - 
nych w aru n k ó w  udzielania rozwodu. 
M ówca w skazał na potrzebę stosowania 
przez sądy ustaw owych przesłanek roz­
wodowych, uzasadniając ową potrze­
bę k sz ta łtu jącą  funkcję praw a rodzin­
nego. O m aw iając poszczególne p rzes­
łank i rozwodowe, w skazał również na 
konieczność uw zględniania treści zasad 
w spółżycia społecznego przy ocenie do­
puszczalności udzielania rozwodu. W y­
kład  adw . M alickiego ilustrow any był 
kartogram am i obrazującym i przes­
trzenne zróżnicowanie natężenia p ra ­
wom ocnie orzeczonych rozwodów w 
Polsce.

Projektow i nowego kodeksu  d r o g o ­
wego poświęcony był w ykład a d w . 
Zdzisława Kapki. Zm iana znaków  d r o ­
gowych, nowe reguły p ierw szeństw ia 
w ruchu  okrężnym, ustaw ow e pojęciie 
zasady ograniczonego zaufania — tio 
zagadnienia, k tóre stanow iły podstat- 
wowe treści w ykładu. Adw. Z d zis ław  
Kapko, przedstaw iając nowe uregui- 
low ania zaw arte  w projekcie kodeksiu 
drogowego, dokonał ićh po ró w n an ia  
z przepisam i obow iązującym i do k o ń ­
ca 1982 roku. Ponadto mówca p r z e d ­
staw ił szereg stanów  faktycznych w y ­
kazujących wyższą użyteczność p r z e ­
p isów  nowego kodeksu drogowego.

W trzecim  dniu  konferencji ad w . 
d r  K atarzyna P iaseoka-S trużak p r z e d ­
staw iła w  swoim w ykładzie nowe p r a ­
wo o spółdzielniach. O rganizacja sp ó ł­
dzielni, jej organy  oraz up raw nien ia  
m ajątkow o-organizacyjne członków  
spółdzielni, a zwłaszcza spółdzielni 
m ieszkaniowych — to główne kw estie  
omówione w  ram ach  tego w ykładu. 
W yraziła przy tym  wątpliw ości co do 
zasadności n iektórych unorm ow ań z a ­
w artych w  now ej ustaw ie o spółdziel­
niach, a między innym i dotyczących 
takich w ypadków , k tó re  powodują w y ­
gaśnięcie spółdzielczego praw a do lo­
kalu.

Tem atyka poszczególnych w ykładów  
dotyczyła w ięc zarówno nowych a k ­
tów  praw nych, jak  i szybkiej potrzeby 
ak tualne j w ykładni przepisów  obow ią­
zujących od w ielu lat. Należy pod ­
nieść, że konferencja — obok celów 
szkoleniowych polegających na a n a ­
lizie w ybranych zagadnień praw nych 
— stw orzyła jednocześnie w arunki do 
in tegracji środow iska adwokackiego, 
przy czym ten  drug i cel został osiąg­
n ięty  między innym i także dzięki pięk­
nym  w alorom  krajobrazow ym  K arko­
noszy, u łatw iającym  nawiązywanie 
kontaktów  przez uczestników konfe­
rencji.

adw. Andrzej Malicki


